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a u to r. B ogaty  m a te r ia ł ź ród łow y d la  tego  o k re su  pozw ala  n a  d o ić  p recy zy jn e  u s ta ­
len ie  s to su n k ó w  w łasnośc iow ych  w e w siach  b adanego  te re n u . A u to r  p rz ed staw ia  
tak że  szybk i p roces lo k ac ji g ru n tó w  opuszczonych, w  w y n ik u  k tó reg o  w  1604 r. p o ­
zosta ło  je d y n ie  4,9°/o łan ó w  pu sty ch . P e w n ą  ro lę  w  z ag o sp o d aro w an iu  p u s tek  odeg ra li 
ko lon iści h o lenderscy , a  tak że  ludność po lska  (s. 101). P o n a d to  a u to r  u k a zu je  dość 
szybki w zro st liczby  fo lw ark ó w , k tó ry c h  w  1539 r. by ło  n a  b ad an y m  te ry to r iu m  13, 
a  w  1577/79 r.. ju ż  34 (s. 113).

R ozdział 5, pośw ięcony  ok resow i w o jen  szw edzk ich  (1626— 1629 i 1655— 1660), za­
w ie ra  czw arty  p rzek ró j, k tó ry  u k a zu je  o b raz  k o le jn y ch  zn iszczeń : w  1630 r. — po 
zakończen iu  p ie rw sze j w o jn y  szw edzk iej 51,6% o b sza ru  w si czynszow ych by ło  p u ­
stych. D ru g a  w o jn a  sp ow odow ała  da lsze  d ew as tac je . R ozdział te n  je s t  dość k ró tk i 
i a u to r  jed y n ie  po w ie rzch o w n ie  p rz e d s ta w ia  tu  p rz em ian y  zachodzące  w  ty m  czasie 
w  b a d an y ch  w siach .

P o  te j zasadn icze j części p ra cy  zam ieszczono w sp o m n ian y  w yżej s ło w n ik  g eog ra­
ficzny, tab e le  s ta ty sty czn e  o raz  dołączono m apy . O dczuw a się b ra k  u w ag  su m u jący ch  
w y n ik i p rzep ro w ad zo n y ch  bad ań . R o zp raw a  z aw ie ra  p racow icie  zes taw io n y  m a te ria ł 
źródłow y, a le  czy te ln ik  m usi zadać  sobie  w ie le  tru d u , by  uchw ycić  sens licznych  ta b e l 
i obliczeń. D użo z as trzeżeń  b u d z i k o n s tru k c ja  p racy , a  je j n iedoskonałość  dodatkow o 
pogarsza  w a d liw a  re d a k c ja  całości i b a rd zo  z ła  jak o ść  te ch n iczn a  pu b lik a c ji. A u to r 
nie zn a  żad n e j po lsk ie j p racy  pośw ięconej p ro b lem o m  o sad n ic tw a , a  szkoda  —  bo 
na  p rz y k ła d  o p u b lik o w an y  p rzez  M a rian a  B isk u p a  A tla s  P rus  K ró le w sk ic h  w  d ru ­
g iej po łow ie  X V I  w . m ógłby  posłużyć m u  ja k o  z n ak o m ity  w zór do o p rac o w an ia  m ap. 
P o n ad to  d ow iedziałby  się, ja k  w ie le  p ro b lem ó w  m ożna  zb adać  w  o p arc iu  o bogaty  
m a te r ia ł ź ródłow y, k tó reg o  w  ogóle n ie  dostrzegł.

P ra c a  P. G e rm e rsh au se n a  po siad a  n ie w ą tp liw ie  p o w ażn ą  w arto ść  d la  dalszych 
b ad ań  n a d  o sad n ic tw em  P ru s  — p rz ed e  w szy s tk im  dzięk i z a w a rte m u  w  n ie j b oga­
tem u  m a te ria ło w i źród łow em u. J e d n a k  ja k o  ro z p raw a  o ro zw o ju  o sad n ic tw a  je s t  d a ­
leka od doskonałości.

A n to n i C zacharow sk i

J e rz y  G o ź d z i e l e w s k i ,  W o jn a  p o lsk o -k r zy ża c ka  1414 r., tzw . „w o jn a  g ło ­
d ow a”, S tu d ia  i M ate ria ły  do H is to rii W ojskow ości, t. 16, cz. 2, W arszaw a  1971, 
ss. 19— 61.

Z m ag an ia  o rężne  m iędzy  P o lsk ą  i Z akonem  k rzy żack im  w  ok res ie  p o g ru n w a ld z - 
k im  aż do p oko ju  b rzesk iego  w  1435 r . . n ie  zosta ły  do tychczas w  całości g ru n to w n ie  
p rzed staw io n e  w  li te ra tu rz e . W  o s ta tn ich  la ta ch  osobnych  s tu d ió w  doczekały  s ię  je d y ­
n ie  ta k  zw an a  w o jn a  go lubska  w  1422 r., o p rac o w an a  p rzez  h is to ry k a  szw edzkiego 
S vena  E k d ah la  (1965 r.)1 o raz  n a ja zd  k rzyżack i n a  P o lskę  i b itw a  pod D ąb k am i (pow. 
w yrzysk i) w  1431 r., p rzean a lizo w a n y  p rzez  M arian a  B isk u p a  (1967 r . ) 2. W ybór te m a tu  
p rzez  Jerzeg o  G oździelew sk iego  na leży  w ięc uznać  za  słu szny , gdyż  s tro n a  m ili ta rn a  
w o jn y  p o lsko -k rzyżack ie j w  1414 r., poza u w a g am i n a  m arg in e s ie  ogó ln ie jszych  prac , 
n ie  zosta ła  d o tąd  szczegółow o z b ad a n a  a n i w  po lsk ie j, an i w  n iem ieck ie j h is to rio ­
g ra fii3. A u to r n in ie jszego  a r ty k u łu  — ja k  s tw ie rd z a  w  sw o im  w stęp ie  —  „postaw ił 
sobie za zad an ie  zan a lizo w an ie  z w ojskow ego  p u n k tu  w id zen ia  p rzeb iegu  k a m p a n ii 
1414 r., a  p o n ad to  w y ja śn ie n ie , d laczego w  sto sunkow o  k ró tk im  czasie po w o jn ie  
1409— 1411 doszło do ponow nego  k o n flik tu  zb ro jnego  i  u k azan ie , ja k ie  n a s tę p s tw a  
w  sferze  s to su n k ó w  p o lsko -k rzyżack ich  p rzyn ios ła  »w ojna g łodow a«” . D alej podaje ,

1 S. E k d a h l ,  Der K rieg  zw iśc h en  d em  D eu tsch en  O rden  u n d  P o len -L ita u en  
im  Jahre  1422, Z e itsch rift fü r  O stfo rschung , Bd. 13, 1964, ss. 614—651; por. m o ją  r e ­
cenz ję  tego a r ty k u łu : K o m u n ik a ty  M azursko -W arm ińsk ie , 1965, n r  3, ss. 485—486.

2 M. B i s k u p ,  N a ja zd  na  P o lskę  i  b itw a  pod  D ąbkam i, w : S tu d ia  h is to ryczne  
pośw ięcone S tan is ław o w i H e rb sto w i n a  sześćdziesięcio lecie u rodzin , Z eszy ty  N aukow e  
W A P, ser. h ist., n r  15 (48), W arszaw a  1967, ss. 15—28.

3 P or. W. N o b e l ,  M ichael K iich m eis te r , H o ch m eis te r  des D eu tsch en  O rdens  
1414— 1422, B ad G odesberg  1969, Q uellen  u n d  S tu d ien  z u r  G esch ich te  des D eu tschen  
O rdens, Bd. 5.
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że ta k  zak reś lo n ą  p ro b lem a ty k ę  p rze d staw i p rzede  w szystk im  na  p rzek azach  ź ró d ­
łow ych. W ym ien ia  tu  H istorię  D ługosza  i K ro n ikę  k o n ty n u a to ra  J a n a  Posilgego, przy  
czym  d o d a je  jeszcze w e w sp o m n ian y m  w stęp ie , że p racę  Jo h an n e sa  V oigta, G esch ich te  
P reussens  (tab. V II) t r a k tu je  ja k o  w y d aw n ic tw o  źródłow e, bo ja k  m ów i sam  au to r, 
„ zaw ie ra  bardzo  dużo w iadom ości p rzed ru k o w a n y ch  ze s ta ry ch  k ro n ik  k rzyżack ich , 
k tó re  do  chw ili obecnej n ie  zachow ały  się, a lbo  też  w y k o rzy stan ie  ich w  P o lsce  je s t 
u tru d n io n e , p o n iew aż  obecn ie  z n a jd u ją  się w ra z  ze zb io ram i d aw nego  a rch iw u m  
kró lew ieck iego  w  G e ty n d ze ”. C elowo zacy tow ałem  słow a au to ra , gdyż p o zw ala ją  one 
g łęb ie j w n ik ać  w  jego  w a rsz ta t naukow y . O tóż J . V oigt do om ów ien ia  w o jn y  1414 r. 
w y k o rzy sta ł w ła śn ie  K ro n ik ę  k o n ty n u a to ra  J a n a  Posilgego, k tó ra  w y stęp u je  u  niego 
pod nazw ą  Lindenblatt-K  Innych  p rzekazów  h is to rio g raficzn y ch  n ie  w y zy sk iw a ł do 
in te resu jąceg o  nas zagadn ien ia , z re sz tą  cały  m a te r ia ł h is to rio g raficzn y  do dzie jów  
p a ń stw a  k rzyżack iego  zosta ł o p u b lik o w an y  w  w y d aw n ic tw ie  Scrip tores reru m  P russi- 
ca ru m  ju ż  w  u b ieg łym  stu leciu . W arto ść  zaś a rc h iw u m  pokrzyżack iego  w  G etyndze  
n ie  polega oczyw iście n a  tym , że p rzech o w u je  „ s ta re  k ro n ik i k rzy żack ie” , ja k  chciałby  
au to r, a le  że zaw ie ra  og rom ną k o respondencję , k tó re j znaczen ie  d la  op raco w an ia  
dz ie jów  Z ak o n u  i jego  s to su n k ó w  z p a ń stw a m i o ściennym i je s t  bezcenne , o czym  
au to ra  m ogłyby  p rzek o n ać  re g esta  W alte ra  H u b a tsc h a  i E ric h a  Jo ac h im a 5, czy p ro ­
toko ły  p ro k u ra to ró w  g e n era ln y ch  Z akonu  przy  dw orze  pap iesk im , gdyby  do n ich  
s ięg n ą ł6. Poza  ty m  J. G oździelew sk i cze rp a ł tak że  m a te r ia ł z kodeksów  dyp lom atycz ­
nych, a le  n ie  d o ta rł do w szystk ich , n a  p rz y k ła d  do k o d ek su  dyp lom atycznego  L itw y, 
w ydanego  p rzez  E d w a rd a  R aczyńskiego (1845 r.), k odeksu  dyp lom atycznego  In flan t, 
E stonii, i K u rla n d ii7, w y d a w n ic tw a  opub likow anego  p rzez  E rich a  W eisego w  tom ie  
p ie rw szy m  (1939 r.), zaw ie ra jąceg o  t r a k ta ty  p ań stw o w e  Z ak o n u  za 1. 1398— 1435. 
W reszcie  in n a  w a żn a  rzecz w y m ag a jąc a  p o d k re ś len ia  to fa k t, że a u to r  poza w sp o m ­
n ian y m  J . V oigtem  n ie  w y k o rz y sta ł żad n e j in n e j p racy  n iem ieck ie j do tyczącej p a ń ­
s tw a  k rzyżack iego , o g ran icza jąc  się  w y łączn ie  do l i te ra tu ry  polsk ie j.

O prócz om ów ionego w stęp u , a r ty k u ł zaw ie ra  trz y  części. P ie rw sza  część, z a ty tu ­
ło w an a  P olska  i L itw a  a Z a k o n  k rz y ża c k i w  la tach  1411— 1414 om aw ia  bardzo  o g ó l­
n ie  w y d a rzen ia  po p rzed za jące  w o jn ę  1414 r. p rzed e  w szy stk im  n a  p o d s taw ie  p rac  
A nton iego  P ro ch ask i, L u d w ik a  K olankow sk iego  i O sk ara  H aleckiego. W  części tej 
ra żą  czy te ln ik a  up roszczen ia  w  u jęc iu  n ie k tó ry ch  kw estii, ja k  n a  p rzy k ład  sto su n ek  
Z y g m u n ta  L u k sem b u rsk ieg o  do Z akonu  i P o lsk i, zw łaszcza sąd  p o lubow ny  w  la ta ch  
1412— 1414, k tó rego  n ie  m ożna  by ło  je d n a k  inaczej p rzed sta w ić  n a  po d staw ie  w y zy sk a­
ne j s ta rsz e j l i te ra tu ry . Z tego sam ego  pow odu  u k azu je  s to su n ek  P o lsk i do Z ak o n u  
w  sposób dość idea listyczny . N ie zn a jąc  sp o ru  po lsko -k rzyżack iego  ze s tro n y  źródeł, 
a  jed y n ie  n a  p o d s taw ie  s tarsze j l i te ra tu ry  ak cen ty  p ro p ag an d o w e  d yp lom acji po lsk ie j 
b ie rze  zby t pow ażnie . Z a słabo  uw yp u k lo n o  g rę  dyp lo m aty czn ą  Po lsk i i K rzyżaków  
n a  fo ru m  m ięd zynarodow ym , m im o że sp ra w ę  tę  w  li te ra tu rz e  o p racow ano  o b sze r­
nie, w  tym  m ie jscu  w y starczy  w ym ien ić  p ra c ę  A n d rz e ja  G ra b sk ie g o 8, k tó ra  d o p ro w a­
d z iłaby  a u to ra  do in n y ch  op racow ań . W  te j części a r ty k u łu  n ie  b ra k  rów n ież  b łędów  
rzeczow ych i n ie fo rtu n n y ch  sfo rm u ło w ań . B łędem  je s t n a tu ra ln ie  s tw ierd zen ie , że 
p ro k u ra to r  k rzyżack i p rze b y w ał w  W aty k an ie , p rzecież  to  a n ach ro n izm  (s. 28). In n y  
p rzy k ład  n a  s tro n ie  27: o Ś w ię tym  C esa rs tw ie  R zym skim  N aro d u  N iem ieck iego  m o­
żem y m ów ić dop iero  od k o ń ca  XV  w ieku . W yd aje  się, że tego ro d za ju  b łędy  w y n ik a ją  
z b ra k u  ogó ln ie jszej w iedzy.

D ru g a  część a r ty k u łu  J. G oździelew skiego, pt. D ziałania  w o jen n e  1414 r., p rzed ­
s taw ia ją c a  chrono log iczn ie  p rzeb ieg  d z ia łań  w o jen n y ch  p o lsko -k rzyżack ich  od lipca  
aż do począ tku  p aźd z ie rn ik a , budzi tak że  w ie le  zastrzeżeń . O d ra z u  w y p ad a  pow ie ­

4 Por. Ja h rb ü c h er  Jo h a n n es  L in d e n b la tt oder C h ro n ik  Jo hannes  v o n  P usilie , 
h e rausg . von J . V o i g t ,  K önigsberg  1823.

5 R egesta  h is to rico -d ip lom a tica  O rd in is  S. M ariae T h eu to n ico ru m  1198— 1525, 
P a rs  1, R eg esten  z u m  O rd en sb rie fa rch iv ., vo l 1., G ö ttin g en  1948.

G Die B erich te  der G en era lprokura toren  des D eu tschen  O rdens an  der K urie , Bd. 
2 P eter vo n  W o rm d itt (1403— 1419), b earb . vo n  H. K  o e p  p e n, G ö ttin g en  1960.

7 L iv -, E st- u n d  K u rlä n d isch es  U rku n d en b u ch ,  h e rausg . von  F. G. B u n g e ,  
Bd. 4— 5, R eve l-R iga  1859— 1867.

8 A. F. G r a b s k i ,  P o g ru n w a ld zk ie  p o lem ik i, Z eszyty  N aukow e U n iw ersy te tu  
Łódzkiego, N au k i H um an istyczno -S po łeczne, ser. I, z. 45, 1960.
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dzieć, że zn aczna  ich część je s t  n a s tęp s tw em  n iew y k o rz y sta n ia  w  sposób  w y cze rp u ­
jący  i k ry ty czn y  dostępnego  m a te ria łu  ź ródłow ego o raz  l i te ra tu ry  p rzedm io tu . N a 
d z ia łan ia  w o jen n e  w  1414 r. a u to r  p a trz y  p rzed e  w szy stk im  z p u n k tu  w id zen ia  s tro n y  
p o lsk ie j, d la teg o  też  w ie le  w ażn y ch  m o m en tó w  z te j k a m p a n ii uchodzi jego  uw adze, 
albo  po p ro s tu  n ie  u św iad a m ia  sobie  po trzeb y  ich  om ów ien ia . N ie  p ró b u je  za tem  u s ta ­
lić liczby  w o jsk  k rzyżack ich  b io rący ch  u d z ia ł w  d z ia łan iac h  w o jen n y ch . Z b y w a  tę  
sp ra w ę  s tw ierd zen iem , że: „ T ru d n o  je s t  coko lw iek  pow iedzieć  o liczb ie  w o jsk a  jak ą  
dysponow ał Zakon, p on iew aż  żadne  źród ło  je j n ie  p o d a je ”. O czyw iście b ra k  tego 
ro d z a ju  w zm ian k i w  źró d łach  k rzyżack ich , n ie  znaczy to jed n a k , że n ie  m ożna  liczby 
w o jsk a  u s ta lić  p rzez  ob liczen ia  porów naw cze , w  o p arc iu  o do tychczasow ą analizę  
F r ied r ic h a  B en n in g h o v en n a9, S v en a  E k d ah la  i M ar ia n a  B iskupa . N a  p rz y k ła d  w  po­
łow ie XV  w iek u  ogół s ił w o jskow ych  s tan ó w  p ru sk ic h  w ynosił 8 tysięcy  ludzi, do 
czego dochodziły  jeszcze poczty  ryce rsk ie . O gółem  około 20 ty s ięcy  ludzi. A u to r dyspo­
n o w a ł tak że  m a te r ia łe m  źródłow ym , k tó ry  d aw ał m u  m ożliw ość u k a za n ia  s iły  za- 
ciężnych  k rzyżack ich , ja k  i k ło p o ty  Z akonu  z pow ołan iem  ry c e rs tw a  z iem i c h e łm iń ­
sk iej do o b ro n y  k ra ju . N iep recy zy jn ie  zo sta ła  p rzed staw io n a  m a rs z ru ta  w o jsk a  p o l­
sk iego i litew sk iego . O z ajęc iu  n ie k tó ry c h  zam ków  przez P o lak ó w  w  a r ty k u le  n ie 
w spom niano , choć pisze o ty m  Posilge. P rzy  te j o kazji w a rto  om ów ić załączoną  m ap k ę  
o b ra zu jącą  dz ia łan ia  w o jen n e  1414 r. (k ie ru n k i d z ia łan ia  o b y d w u  s tro n  o raz  m ia s ta  
i zam ki zdoby te  i ob lężone p rzez  w ojsko  po lsko -litew sk ie). Do m a p k i te j zak rad ło  
się  spo ro  b łędów  i pom yłek . P o d a je  się  ta m  m yln ie , że B ałga  b y ła  m iastem , a  przy  
P a s łęk u  b ra k  oznaczen ia, że p rzy  ty m  m ieście  is tn ia ł też  zam ek. K ie ru n k i dz ia łań  
w o jsk  k rzy żack ich  zosta ły  p rz e d sta w io n e  w  sposób uproszczony , n ie  zaznaczono 
m iejscow ości zdoby tych  przez K rzyżaków  n a  te re n ie  P olsk i. W y d aje  się, że au to r  
m ógł zaznaczyć n a  m ap ce  ta k że  zagony po lsk ie  d o c ie ra jące  n a  te re n  ziem i ch e łm iń ­
sk iej aż pod T oruń , o k tó ry ch  w sp o m in a  w  tekśc ie , je śli u k a za ł podobne  zagony k rz y ­
żack ie  n a  z iem i dob rzyńsk iej. W  te j części a r ty k u łu  p o jaw ia  się  dużo b łędów , spośród  
k tó ry ch  podam  ty lk o  n a jw ażn ie jsze . M an ifes t Jag ie łły  do s tan ó w  p ru sk ich  zosta ł 
sk ie ro w an y  d n ia  30 czerw ca, a  n ie  13 lipca, ja k  p o d a je  au to r. Posilge  n ie  m ów i w cale , 
że oddzia ł k rzyżack i opuszczający  N idzicę  n ie  m ógł u d ać  się  do D ziałdow a, pon iew aż  
by ło  ono ob legane  p rzez  w o jsko  polsk ie . To d e d u k c ja  a u to ra . W iadom o jed y n ie  z lis tu  
w ie lk iego  m is trz a  do Z y g m u n ta  L u k sem b u rsk ieg o  z d n ia  30 lipca, że d w a  d n i w cześ­
n ie j P o lacy  p rzy s tąp ili do ob lężen ia  N idzicy  i D ziałdow a (por. C o d ex  epist. V ito ld i, 
s. 245). N a s tro n a ch  43 i 49 je s t  m ow a o k o m tu rze  b ran iew sk im . J e s t  to oczyw isty  
b łąd , gdyż m iasto  B ran iew o  leżało  n a  te re n ie  W arm ii, k tó ra  b y ła  w yłączona  z ad m i­
n is tra c ji k rzyżack ie j. N a to m ia st w zm ian k ę  o .b isk u p stw ie  po m o rsk im  m ożna by  z a l i­
czyć n a  k a rb  po m y łek  k o re k to rsk ich , gdyż  au to ro w i chodziło  n ie w ą tp liw ie  (na  to 
w sk azy w ałb y  k o n tek st)  o b isk u p stw o  pom ezańsk ie . Z y g m u n t L u k se m b u rsk i n ie  m ógł 
w y słać  lis tu  do w ie lk iego  m is trz a  d n ia  4 w rz e śn ia  1414 r. z K o n stan c ji, gdzie  m ia ł 
rzekom o  p rzeb y w ać  w  zw iązku  z p rzy g o to w an ia m i soboru . K ró l rzy m sk i w y sła ł ten  
lis t  z K oblencji, a  do K o n stan c ji p rzy b y ł dop iero  d n ia  24 g ru d n ia  tego roku . A u to r 
m y ln ie  p rz y jm u je  pe łn o m o cn ic tw a  d la  posłów  p o lsk ich  i k rzy żack ich  pochodzące 
z p o c zą tk u  p aźd z ie rn ik a  za w łaśc iw y  t r a k ta t  ro ze jm o w y  z d n ia  7 p a źd z ie rn ik a , k tó ry  
z aw a rty  zosta ł n a  ok res dw óch la t  w  B rodn icy  (s. 50). Z resz tą  pow yższe p e łn o m o cn i­
c tw a p rzy tacza  a u to r  k o rz y s ta jąc  z re g e s tu  (C odex  epist. V ito ld i, s. 296), choć zosta ły  
one w y d ru k o w an e  w  całości (K o d eks  d yp l. L itw y ,  ss. 190—193).

W róćm y jeszcze raz  do sp raw  zasadn iczych , k tó re  rz u c a ją  się  w  oczy p rzy  czy ta ­
n iu  te j części a rty k u łu . A u to r n ie  w z ią ł pod  uw ag ę  fa k tu  p rze b y w an ia  w ielk iego  
m is trz a  n a  zam k u  m a lb o rsk im  przez cały  ok res p o b y tu  a rm ii p o lsk o -litew sk ie j w  P r u ­
sach  i w y p ły w a jący ch  z tego  k onsekw enc ji. W  p ra c y  odczuw a się  b ra k  zapoznan ia  
c zy te ln ik a  z te re n e m  „ te a tru  w o jn y ”, to  je s t  w a ru n k a m i n a tu ra ln y m i i obronnym i. 
N a jw ażn ie jszy  zarzu t, k tó ry  trz e b a 'S k ie ro w a ć  pod  ad re sem  au to ra , to  b ra k  p rzep ro ­
w ad zen ia  k ry ty k i dw óch źródeł: D ługosza i Posilgego, chodzi zw łaszcza o części d o ty ­
czące 1414 r. Posilge  (kon tynuato r)) by ł p rzecież  w spółczesny  w y d arzen iom , tym  
b a rd z ie j że w ów czas p rzeb y w ał — ja k  sądzi M ax  T oeppen  — n a  zam ku  m albo rsk im . 
N iew ątp liw ie  o rien to w a ł się dob rze  w  p rzeb ieg u  d z ia łań  w o jen n y ch  1414 r., d la tego  
w  k o n fro n tac ji z D ługoszem  w ychodzi zw ycięsko, aczko lw iek  n asz  dz ie jop is  p o d a je

9 F. B e n n i n g h o v e n ,  D ie G o tla n d fe ld zü g e  des D eu tschen  O rdens, Z e it­
s c h r if t  fü r  O stfo rschung , Bd. 14, 1964, ss. 422—477.
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fa k ty  n ie  w y stęp u jące  gdzie indz ie j i p rzez  to n iem ożliw e do sp raw d zen ia . W brew  
zapow iedzi w e w stęp ie , om ów iona  część n ie  z aw ie ra  an a lizy  ca ło k sz ta łtu  sy tu ac ji 
m ilita rn e j obu  s tro n  w alczących  w  1414 r., lecz jed y n ie  je j opis w  g łów nym  zarysie , 
bez k ry ty c zn e j oceny in fo rm ac ji źródłow ych.

T rzec ia  i o s ta tn ia  część a r ty k u łu  o m aw ia  n a s tę p s tw a  po lsk ie j w y p ra w y  1414 r., 
g łów n ie  w  sfe rze  gospodarczej, d la  spo łeczeństw a i p a ń s tw a  k rzyżack iego  w  o p arc iu  
o l i te ra tu rę , zw łaszcza p race  M arian a  M ałow is ta  i M ar ian a  B iskupa . A u to r n ie  sięg ­
n ą ł do m a te r ia łu  źródłow ego, dzięk i k tó rem u  m ógłby u k azać  d o k ład n ie j ogrom ne 
zn iszczen ia  d o k o n an e  przez w o jsk a  po lsk ie  n a  d rodze  sw ej m a rsz ru ty , n a  p rzy k ład  
n a  obszarze  W arm ii. D ane  do te j k w estii z n a jd u ją  s ię  w  k odeksie  dyp lom atycznym  
W arm ii, ja k  ró w n ież  w  p racy  C h ris tia n a  K ro llm a n n a 10. O gólnie s tw ie rd z ić  w y p ad a , że 
a u to r  w  te j części n ie  w y kroczy ł poza in fo rm ac je  o c h a ra k te rz e  podręczn ikow ym , 
p rzy  czym  n ie  u n ik n ą ł szczegółow ych b łędów  (np. n a  s. 55 je s t passu s  o zn iszczen iach  
w  okolicy  T o ru n ia  „na  te re n ie  p a ń s tw a  po lsk iego” p rzez  w o jsk a  k rzyżack ie).

R ea su m u jąc  uw ag i n a  te m a t a r ty k u łu  Jerzeg o  G oździelew skiego, n a leży  pow ie ­
dzieć, że dz ia łan ia  w o jen n e  p o lsk o -k rzy żack ie  w  1414 r. czek a ją  n a d a l n a  so lidne  o p ra ­
cow an ie  z uw zg lęd n ien iem  całego dostępnego  m a te ria łu  ź ródłow ego w ra z  z jego a n a ­
lizą  k ry tyczną .

Z en o n  N o w a k

A c ta  Prussica. A b h a n d lu n g en  zu r  G esch ich te  O st- u n d  W estpreussens. F r itz  G ause  
z u m  75. G eburtstag . B eihefte  zum  J a h rb u c h  d e r A lb e rtu s -U n iv e rs itä t K ön igs­
b e rg /P r . Bd. 39. W ü rzb u rg  1968, H o lzner-V erlag , ss. 375, ilu s tr.

W y d an a  p rzed  cz terem a  la ty  k s ięg a  p a m ią tk o w a  d la  uczczen ia  75 rocznicy  u ro ­
dz in  F r itz a  G ausego, znanego, a  dziś n ie  żyjącego h is to ry k a  zachodnion iem ieck iego , 
a u to ra  w ie lu  w arto śc io w y ch  p ra c  z dz ie jów  P ru s  W schodnich , m iędzy  in n y m i m o n u ­
m e n ta ln e j h is to r ii K ró lew ca, m a  p ow ażne  znaczen ie  d la  z ro zu m ien ia  now szych  k ie ­
ru n k ó w  w  te j części h is to rio g ra fii zachodn ion iem ieck iej, k tó ra  z a jm u je  się  p ro b lem a­
ty k ą  P ru s  W schodnich . K sięga  d oskonale  o b razu je  też  osiągn ięc ia  ja k  i b ra k i h is to rio ­
g ra fii n iem ieck ie j w  te j dziedzinie.

A u to r k ró tk iego  w p ro w ad zen ia , K u r t  F o rs tre u te r , og ran iczy ł się  słuszn ie  do po­
d a n ia  p o d staw o w y ch  in fo rm a c ji b iog ra ficzn y ch  o G ausem  re zy g n u ją c  z  h y m n ó w  p o ­
ch w aln y ch  na  cześć zasłużonego d la  n au k i h is to rycznej ju b ila ta . Z d o robk iem  n a u k o ­
w y m  G ausego  zap o zn a je  zam ieszczona p rzy  k ońcu  księg i k o m p le tn a  b ib lio g ra fia  jego 
p ra c  zes taw io n a  p rzez P a u la  B uh la . W ykaz  te n  je s t im p o n u jący , w id ać  je d n ak , iż 
G ause, choć h is to ry k  n ie w ą tp liw ie  n iep rze c ię tn ie  zdolny i ogrom nie  p raco w ity , po ­
s iad a ł z a in te reso w an ia  n iem a l w y łączn ie  reg io n a ln e  i te m a ty k ą  sw oich  p ra c  b ardzo  
rzad k o  w y k racza ł poza g ran ice  P ru s  W schodnich , a  w  sam ych  P ru sa c h  ze szczegól­
nym  u podoban iem  za jm o w ał się  h is to rią  ich s to licy  — K ró lew ca1. To og ran iczen ie  do­
ro b k u  naukow ego  do określonego  reg io n u  p o tra fi ł G au se  z rekom pensow ać ogrom ną 
rozp ię to ścią  ch rono log iczną  (od śred n io w iecza  aż do czasów  n a jnow szych ) i ró ż n o ro d ­
nością  za in tereso w ań  h isto rycznych . G au se  za jm o w ał się bow iem  h is to r ią  polityczną, 
d z ie jam i u s tro ju  (a zw łaszcza sądow nic tw a), h is to rią  sz tu k i i a rc h ite k tu ry , d z ie jam i 
książk i i b ib lio tek , a  w reszc ie  b io g ra fisty k ą  reg ionalną .

U kład  księgi p a m ią tk o w ej zosta ł tem a ty czn ie  dobrze d o pasow any  do sy lw etk i 
i d o ro b k u  naukow ego  ju b ila ta . S p o ty k am y  tu ta j  p ra ce  z w szy stk ich  ok resów  h is to rii 
P ru s  W schodnich  — od czasów  p rzed k rzy żack ich  poczynając , a  n a  la ta ch  d rug ie j 
w o jn y  św ia to w ej kończąc. S iln ie  zaznaczono p ro b lem a ty k ę  k ró lew ieck ą . O prócz p rac

10 C odex  d ip lo m a ticu s  W arm iensis , h e rausg . von  C. P . W  o e l k  y, Bd. 3, B ra u n s ­
b e rg -L eipzig  1874, n r. 495, ss. 503— 507; por. tak że  C. K r o l l m a n n ,  B a u - u n d  
K u n s td e n k m ä le r  des O rdenslandes P reu sse n  in  S ch a d en b ü c h e rn  (Î411— Î419), B erlin - 
-G ru n e w a ld  1919.

1 W ynika ło  to  z pew nośc ią  z fa k tu , że F. G ause  u ro d z ił się i  s tu d io w ał w  K ró ­
lew cu  o raz  p rac o w ał ta m  p rzez  cały  ok res m ięd zy w o jen n y  dochodząc w  1938 r. do 
s tan o w isk a  d y re k to ra  a rch iw u m  i m uzeum  m ie jsk iego . W arto  zaznaczyć, że p rzo d ­
kow ie  tego  h is to ry k a  by li P ru sa m i, k tó rzy  u leg li n a s tę p n ie  g e rm an izac ji. R odzina 
F. G ausego by ła  w y m ien ian a  w  ź ród łach  h isto rycznych  w  1340 r.


